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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y ,  dnia 2. W rześnia .

J e ż e l i  w ks iędze p r z e zn ac ze ń  ludzk ich  za- 
pisa le b y ło  zby t  krótkie pa sm o dn i  życia ś. p. 
J O .  E d w a r d a  Xiąż ęc ia  L u b o m i r s k i e g o ,  
to cz c i god ny  ze wszech mia r  t e n  m ło d z i e n i e c  
wyci skaiąc  w sw oi m tes t a men c i e  os ta tn ią  p ie ­
częć  na  sw oic h  c i e rp iącym  współ  u n i m  p o ­
św ię c o n y c h  dz i e ł ach  d o b r o c z y n n y c h , z n a  omi  
te  imi en i ow i  s w o ie m u  w księdze n ie śm ie r t e ln o ­
ści z a p e w n i ł  mieysce .  P o m i ę d z y  sz lache tne -  
m i  tego  r od za iu  r o z p o r z ą d z e n i a m i , które m u  
do  n ay p ó ź n ie y sz e y  p o t o m n o ś c i b t o g o s i a w i o -  
n ą d o c h o w a i ą  pamięć ,  g o d n y m  iest o tyle pu-  
b l i c zu e g o  w s p o m n ie n ia  instytut  o l t a l m i -  
« z n y * ) ,  którego z g a s ł y dostoyny X i ą z ę przez

*) Iw ty tut leczenia chorych na oczy!

w y rz ec ze ń  ie os tatnióy swey woli  stał  s ię zsrłoży- 
c i e l e n i ,  o ile g o d n y m  iest  p o w sz e c h n e g o  u"' 
w ie l b ie n i a  t e n  t c hnący  p r aw dz iw ą  lu d z k o ­
śc ią  p o m y s ł  iego.  J u ż  za g o r l i w e m  sta­
r a n i e m  J W .  E d w a r d a  H r a b i  Raczyńsk iego ,  
Ex ek u to ra  t e s t a me ntu  i p rzy iac ie la  zm ar łe go  
Niążęc ia ,  i ns ty tu t  t en  wst-olicy naszey  is inie i e.  
O tw ar c i e  t egoż Ins ty t u tu  nas tąp i ło  w d n i u  
31.  z. m.  w o b ec  J JVVW.  J X .  W o r o n i c z a , l i i -  
skupa  D y e c e z y i  K r a to w a k i e y ,  R a d z c y  S t an u  
K o źm ia n a ,  J  W .  J X .  Szan iawskiego ,  A d m i n i ­
s tr atora  A r c h i d y e c e z y i  Wa rs za ws k ie y ,  Człon--  
kow R a d  D o z o r c z y c h  Szpi tal i  o g ó l n e y i s z c z e -  
g ó l n e y ,  R a d y  og ó ln e y  l ekar skiey i wielu in ­
n y c h  zn a ko mi ty ch  osób  tak D u c h o w n y c h  iak 
Cy w i l n y ch .  J W .  R e f e r e n d a r z  S tanu  K o żu -  
c h o w sk i ,  Ko tnmis sa rz  W o i e w ó d z k i ,  p rezy- '  
duiący  w R ad z i e  szczegó lney  d o zo r c ze y  Szp i ­
tali W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  p r z e m ó ­
wił  do  z g r o m a d z e n i a ;  z g ł o s u i e g o  um ie sz cza ­
m y  dwa wyiątki .  P o  wstępie  "zapowiada ią-  
c y m  o d cz y ta n ie  op i su  h i s to ry c zn e go  za k ładu ;  
„ W iem *  iak często w ciągu odczytyw »m »
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op i su  tego w zna wi ać  s ię  mus i  dla p rzyiacio ł  
X ią ż ę c ia  E d w ar d a  L u b o m i r s k i e g o ,  F u n d a t o ­
ra I ns ty tu tu ,  bo lesna  pamiątka  zawczes ue y  
i e g o  s t r a t y ;  ale n ie ch  się p o c i e s z ą . .  . .  któż 
b o w i e m  n iedz ie l i  ich ż a lu ?  Na g ro ba c h  l u ­
dzi  n a m ię t n y c h ,  ludzi  poświęcający cli wszy­
stko w id o k o m  o so b i s ty m ,  n ie dz i w,  k iedy  w y ­
s łu ż on a  w życ iu  p o ga r da  w o b o ię tn o ść  lub  
w wstręt  po śmierci  s ię  za mi en ia .  Nad  g r o ­
b e m  człowieka pospo li t ego dość,  gdy r od z in a  
i p rzy iac ie l e  łzy r o n i ą ;  ale k iedy um ie ra  D o ­
bro cz yń ca  lu d z k o ś c i , cały świat  staie s ię  op ła -  
ku ią cą  go  r o d z i n ą ,  i kto n iewy tęp i l  w se rcu  
i  um yś le  s w o i m  pr zym io tów  g od no ść  c z ło w ie ­
ka z n a m i o n u j ą c y c h ,  c i erpi  n a d  stratą d o tk l i ­
wą.  B e z  wą tpien ia d o  r z ę d u  os ta tnich  6trata 
L u b o m i r s k i e g o  należy .  Z n ak om i ty  r o d e m ,  
w y c h o w a n y  wśród świetności  i bog ac tw ,  sam  
n ie do św iad cz y ł ,  i e dna kż e  umia ł  uczuć,  umia ł  
o c e n ić  n ie szczęśc ia  in n y c h .  W  kwiecie m ł o ­
dości  wydar ty  o y c z y z n i e ,  w przysz łetn  os ło ­
d z e n i u  losu z i om kó w  zn a y d o w a ł  o s ł o d ę  os ta ­
tn ic h  chwil  życia.  Gdz ieko lwiek  więc d o y -  
d z i e  w iad om ość  d ob ro cz y nn oś c i  i e g o ,  ta:n i 
i a l  nas z  p o dz ie lą . ”  P o  u w i a d o m i e n i u  zaś 
o  p o w i e r z e n i u  bl iższey ad min i s t r acy i  S io ­
s t r o m  M i ł o s i e r d z i a  , tak g łos  swóy k ońc zy ł ;  
„ I k o m u ź  m o ż n a  by ło  z większą ufuością iak 
z g r o m a d z e n i u  t e m u  p ow ie r z yć  bl iższą c h o ­
r y c h  op ie k ę?  D w a wieki u b i e g a ,  iak w sz ę ­
d z i e  , gdzieko lwiek  za p r o w a d ze n ie  go nas tą ­
p i ł o ,  z wyt rwa łośc ią  d o p e ł n ia  ob ow iąz kó w 
nayprz yk rze ysz ych .  Począ tk ow o za raz an i  
g łó d  p o w s z e c h n y  w L o ta r y n g i i ,  ani  powie t rze  
g rassu iące  w A n v e r s  i w s a m y m ż e  P a r y ż u  n ie  
z do ła ły  odst ręczyć Sióstr  tych od po w inn ośc i ,  
a n i  od da l i ć  z tnieysc życ iu n ie b ez p ie c ze ń s t ­
w e m  grożących.  I  do  nas n ie  wśród  szcz ę ­
ścia i pomy ś l no śc i  n a r o d o w e y ,  al e w epoce  
klęsk i w o i e n ,  w czasie pan ow a ni a  Ja n a  Ka­
z i m i e r z a ,  po raz p ie rwszy  p r zy by ły .  W i a ­
tach za l ed wi e  u b ie g ły ch  z iak imże za pa łe m  
pośpiesza ły  do H i s z p a n i i ,  do  tnieysc b ę d ą ­
cy c h  raczey śm ie rc i  an iże l i  życia s i ed l i sk iem?  
N ie z ag r aź a  wam  tu ,  za cn e  Siostry , p o d o b n e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ale an ie l ską  n ie mal  c i er ­
p l iwość  zachować  w y p ad n ie  .z ch o re  m i ,  obok 
do leg l iwośc i  do św ia d c z a n y c h ,  co chwila  ie- 
szcze p o t r ze b u ią c em i  t rosk l iwego p r z e w o d n i ­
ka.”  W  c iągu g łosu  w ezw an y  by ł  C z ło n e k

R a d y  Szp i t a lney  a za r az e m  d o z o r u ,  D m u -  
szewsk i ,  do odczy ta n ia  opi su  h i s to rycznego ,  
który po t e s t amen c ie  Xiąźęcia  L u b o m ir s k ie g o  
i p o s ta n o w ie n i ac h  r z ą d o w y c h ,  o b e y m u i e  r a­
c h u n e k  z użycia fu nd uszu .  W e d ł u g  n ie go  , 
w y d a n o  na u r z ą d z e n i e  Ins ty t u tu  złp^ 24,475, 
pozos ta ło  na po t r ze b y  In s ty tu tu  do  24. C z e r ­
wca 1828. T. zip.  22,804. C h o r y c h  za mi es zka ­
łych  ze w n ą t rz  Ins ty tu t u ,  op a t ry w a ny ch  p r zez  
Do kto r a  P. H i l v e r d i n g ,  było w dn iu  otwarcia  
115. W  czasie tego o b c h o d u  miał  także m o ­
wę D okt o r  Ins ty tu tu  w i ęzyku ł a c iń sk im ,  w 
którey obok  uw ag  z a m ie sz c zo n y c h  pod wzg lę ­
d e m  le ka r sk im,  za pe w n i ł  o n a y m o c n i e y s z e m  
Swoiem po św ię ce n iu  s ię  ob o w ią z k o m .  J W ,  
Bi skup Krakowski  z zwykłą  w y m o w ą  odd a ł  
p o c h w a ł ę  pam ią tce  X ią i ę c ia  E d w a r d a  L u b o -  
botni r6kiego i wystawi ł ;  ile Bo g u  mi l ą  iest 
d o b r o c z y n n o ś ć ;  poczetn  o b c h ó d  o d b y c i em  
Mszy  Śtey w kapl icy in s t y tu to w e y , i po św ię ­
c e n i e m  ca łego  In s t y tu tu ,  za ko ńcz ony  został .

W  L o n d y n i e  wyszło d z i e ło  po d  ty t u ł e m :  
W y b ó r  p o e z y i  p o l s k t e y .  ( S p e c i m en s  
o f  the  pol ish p o e t s ,  with notes  a n d  o b s e r v a ­
t ions  on  the  l i t e ratu re o f P o l a n d ;  by J o h n  Bo- 
w r i ng  etc. )

T  u r c y a.

P o d  tym na p i sem  Gazeta  P o w s z e c h n a  rta- 
S lępuiące zawiera w ia dom ośc i :  „ Z d a r z e n i e ,
0  k tó rem wczoray d o n i e s i o n o  z T r y e s tu  (i  to, 
i a k s i ę z d a i e ,  z wielkiemi  p rzy da tka mi ) ,  G a ­
zeta F l o r e n c k a ,  na mo c y  l is tów z Korfu dnia 
6.  S ierpnia ,  w n as tęp u i ący m op isuie  sposob ie:  
L o r d  C o c h r a n e  i Miaul i  (?) z fregat tą H e l l a s
1 b r y g ie m  Sa lva to re  napotkal i  dn ia  t .  S ie rp n ia  
na  w odach  Cefa lon i i  i Missolong i  f lotyllę tu­
r ec ką ,  u d e r z y l i  na n i ę  i rozproszy l i  ią. Ty l -  
ko i e d na  fregatta dała o d p ó r ,  l ecz  została za ­
b r aną ,  p idz ieź  i e d en  sz o n e r  i s zalupa k a n o n i e r -  
ska ; r esz ta  sch ron i ł a  się w o d n o d z e  morskiey 
L e p a n t o .  —  Za ło ga  Napo l i  di R o m a n i a  została 
z m i e n i o n ą ,  do  czego  G e n e r a ł  C h u r c h  z n a ­
czn ie  8ię miał  p rzy łożyć .  O d k ry t o  l i s towa­
n ie  m ię d z y  Cole t t im i Kiają Seraskiera Reszy-  
da - B a sz y ,  l ecz  r ząd  n ie śmia ł  a resztować Co-  
l e t t e go ;  chodz i  on sob ie  wo ln o  w P or o .  —. 
Z  S m y r n y ,  d n ia  4. S i e rpn ia ,  ( Z  listu kup ie -
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ckiego.)  O d  dnia wczorayszego panuie w 
mieście naszem wrzawa,  po którey naybez-  
stronnieyszy dostrzegncz uwalać  może zapa­
lone umysły Turków przeciw mocarstwom 
chrztściańskitn,  a nadewszystko przeciw Ros- 
syi. lł o wszystkich rynkach , po wszystkich uli
ca ch  i ka Warni ach  niesłychać iak tylko wykrzyki­
wanie  głosem wesela : Zwycięztwo Persów nad 
Rossy a n a m i ! Z  radością podaie ieden d r u ­
g iemu rcjkt^, iak gdyby Porta sama odniosła 
zwycięs two,  i n ieznane  dotąd zaymowame 
się Ottomanów sprawami publ icznemi okazu­
je się tey chwili we wszystkich klassach ludu.  
Wczoray  o godzinie 3ciey ranney miała ni- 
byto z Bagdadu nadeyść w ia dom ość , iż Ros- 
syanie zostali d n i a i2 .  Lipca pod m u ra m iE ry -  
wanu na głowę porażeni .  A by tey dosyć 
n ie po dobney  do prawdy wiadomości  tern wię­
kszą z iednać wiarę,  rozsiewano potem wiesc 
o przyieździe kilku angielskich podrozmkow,  
którzy wychali  z Erywanu dnia 16. Lipca 1 ze­
znaniem swoiem w kancelaryi Konsulatu wia­
domość  tę potwierdzil i  z doda tk iem,  i i  
50,000 Persów ścigało Rossy an ,  którzy szyb ­
kim cofali się pochodem.  Nic  niewyrowny-  
wa radośc i ,  którą ta mnie mana  nowina wszy­
stkich T ur kó w  przeięła.  Chrześciańscy mie­
szkańcy Smyrny widzą przy tey sposobności  
a £ nadto dob rz e ,  co ich czeka,  gdyby przez 
ich spółwierców nieszczęśliwy wypadek Por tę  
dotknął- — Z B u k a r e s t u ,  dnia 13. Sierpnia.  
L is ty z Konstan tynopola z dnia 7. m. b. g ło­
szą —- na mocy mniem anych  donies ień  z per ­
skiego obozu  — znaczne  korzyści ,  które P e r ­
sowie odnieść mieli nad Rossyanami.  Ze 
zaś n ie wyr a i ono  ani czasu ani mieysca,  1 w po ­
wszechności  źródło iest cokolwiek podeyrza- 
n e ,  zdaią się przeto te wieści leszcze bardzo
p o t r z e b o w a ć  p o t w i e r d z e n i ^ .  (Nikt zapewne
za szeląg wartości do n ich  nieprzy więzuie.)

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 28- Sierpnia.

Zwłoki  Pana  Manuel  zostały onegday  na 
cmentarzu du Pere Lachaise pochowane.  M ł o ­
dz ieńcy ,  którzy szli za t r um ną ,  z d i ę h  t r um nę  
z karawanu i nieśli  ią kilka chwil na barkach, 
w m n ie m ani u ,  iż ostatnia ustawa poiicyina 
rozciąga się tylko do obwodu miasta;  gdy ich 
*aś władza cywilna za p e w n i ł a , iż s ię  iny lą ,  >

źe zwłoki pod żadnym pozorem niemogą  byc 
n iesione ,  okazali się powolnymi,  lecz oświad­
czyl i ,  iż ustawa ta n iemoźe  im zabronić cią­
gnienia karawanu.  Po wyprzęźeniu więc ko­
n i ,  ciągnęli  młodzieńcy karawan półtory go­
dziny.  Przy rogatce Belville zastano kara­
wan 4ma końmi zaprzężony,  ktorernu tam 
władza zaiechać kazała,  a oficer źandar tneryi  
oświadczył,  iż ma wyraźny rozkaz, ażeby t ru ­
m n ę  kazał na nowy karawan złożyć. Pa n o ­
wie Lafi t te ,  La faye t te ,  Beranger  i Schonen ,  
mieli  mowy nad grobem.

Cenzura  niepozwoli ła umieścić w gazetach 
doniesien ia  zapraszającego na pogrzeb Pana 
Mawuel,  ale za to rozdano  tysiące biletów za­
praszających.  Chciał  takie Prefekt policyi,  
ażeby pogrzeb  odprawił  się w rychleyszey po­
rze dn i a ,  iak zwykle,  lecz P a n  Lafitte i kre­
wni zmar łego niezważali  na to.

Pa n  Salvandi twierdzi ,  iż Xiąźę Pol ignac,  
który towarzyszyć będzie Królowi Jmci do  
St. U m e r ,  ma znowu widok wniyść do Mini -  
s teryum. _ .

Na  numizma t ,  poświęcony pamiątce P a n a  
C anning ,  l iczne tu i w i n n y c h  miastach zapi-  
suią składki. Między  zapisuiącemi się oso­
bami wymieniaią Xiążęcia Ta l leyrand ,  ban­
kierów Delessert  i Rotszylda , i Po d h rab ię  
Chateaubriand,  każdego Z500 Franków,  M a r ­
grabię d ’O s m o n d ,  P a n n ę  de Rigtiy i P a n a  
D u p i n ,  każdego z 100 Fr. i l. d.

A u to r  (P .  Salvandy) pewnego pisma u lo tne­
g o — mówi  Moni tor  — ośmie li ł się  twierdzić,  iż 
cz łonkowie  naywyfszey  Kommissyi  cenzura l -  
ney  są płatni.  Jest  to fałsz, a to iest i edy ną  odpo­
wiedzią,  na którą kłamstwo takie zasługuie.

Kiedy rozmai te gazety,  a mianowicie Go-^ 
n ie c  F r a n c u z k i , nieprzestaią głosić od iazd u  
Cesarza D o n  Piotra do Portuga li i ,  Gazeta 
Francyi  stoi przy swoim, iż ta wiadomość iest
fałszywa.

P a n  Huskisson  odwiedz iwszy P a n a  V i l l e l e  
wyiechał  z powrotem do Angl i i .

Po d łu g  wiadomości  z Madrytu dnia 3. m. b.  
(w gazecie Francyi ) ,  stan rzeczy w Katalonii  
groźnieyszą codz ień  przybiera postać.  P o ­
wstanie szerzy się coraz bardziey,  W  obwo­
dach Gironne ,  Vich ,  Olot ,  Manresa i w czę ­
ści obwodu  Urge l ,  pomnaża  się liczba iego 
s t ronników.  L u b o  powstańcy dotąd w małych
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d z i a ł a i ą  o d d z i a ł a c h ,  w i d a ć  i e d n a k ż e  p o m i ę ­
d z y  n i m i  iakąś  h a r m o n i ę .  W e  w sz y s t k i c h  
d o t y c h c z a s o w y c h  s p o t k a n i a c h  mie l i  p o w s t a ń c y  
w i e l k ą  o d w a g ę  poka zać .  G d y  s i ę  zbl i żą ,  w ię ­
k sza  c zę ść  o c h o t n i k ó w  ro j a i i s t o sk i c h  p r z e c h o ­
d z i  d o  n i c h .

W e d ł u g  p r y w a t n y c h  w i a d o m o ś c i  z  B a r c e l o ­
n y  d n i a  17. S i e r p n i a  (w  G o ń c u  F r a n c u z k i m ) ,  
p o d o b n o  k a ż d y  z d o w o d z c ó w ,  w k tó r y c h  G e ­
n e r a l n y  -  K a p i t a n  C a m p o  - S a g r a d o  p o k ł a d a ł  
z a u f a n i e ,  oc i ą ga  s i ę  m i e ń  co  d o  c z y n i e n i a  
z p o w s t a ń c a m i .  G e n e r a ł  Ca r r a t a l a ,  k tóry b y ł  
p r z e c i w  n i m  w y k o m m e n d e r o w a n y , p r o s i ł ,  
a ż e b y  m u  w o l n o  b y ł o  d o  B a r c e l o n y  p o w r ó c i ć ;  
G e n e r a ł  M a n s o  i uź  t a m  p o w r ó c i ł ,  n i b y t o  d l a  
p o r o z u m i e n i a  s i ę  z G e n e r a ł e m  C a m p o - S a g r a -  
d o j  G e n e r a ł  R o m a g o s a  p o d o b n i e ż  p o w r ó c i ł  
z n o w u  d o  M a t a r o ,  a n a w e t  K o m m e n d a h t  D o n  
. fon  V o l t a s  ż ą d a  b y ć  o d w o ł a n y m .

W  w y d a n y m  o d  A u d y e n c y i  K a t a lo ń s k i e y  
p o d  d n i e m  11. m,  b.  o k ó l n i k u  w y r a ż o n o  m i ę ­
d z y  i n n e m i :  „ P r z e k o n a ł a  s i ę  a u d y e n c y a  z r o ­
z m a i t y c h  d o s z ł y c h  i ą  r a p o r t o w ,  iż h e r s z t o w i e  
z b r o y n e g o  s t r o n n i c t w a ,  p u s t o s z ą c e g o  w t e y  
c h w i l i  p r o w i n c y ą ,  s l a r a i ą s i ę  w y n a y d y w a n e m i  
p r z e z  s i e b i e  w i a d o m o ś c i a m i  u w o d z i ć  l u d ,  
w m a w i a i ą c  w e ń ,  iż K r ó l  n i e  ies t  z u p e ł n i e  
w o l n y m ,  i ż e  t a i e r n n ą  i n s t r u k c y ą  K r ó l a  J m c i  
u p o w a ż n i e n i  s ą , a ż e b y  w i e r n y c h  i e go  p o d d a ­
n y c h  u z b ra i a l i  i u w o l n i l i  g o  o d  p r z y m u s u ,  
w  k t ó r y m  s i ę  . z n a y d u i e .  C h o c i a ż  w i a d o m o  
p o w s z e c h n i e  , iż t a k o w e  u d a w a n i e  i es t  f a ł s z y ­
w e  i ś m i e c h u  w a r t e ,  to i e d n a k  z n a y d u i e  s i ę  
w i e l e  o s ó b  tak ł a t w o w i e r n y c h  i n i e s t r o ż n y c h ,  
i i  k ł a m s t w o m  t y m  d a i ą  w i a r ę  i w m n i e m a n e m  
e w o i e m  d o  K r ó l a  p r z y w i ą z a n i u  p r z e k o n a ć  s i ę  
n i e t n o g ą ,  i ż by  n i e w d z i ę c z n i e  i n i e u c z c i w i e  
p r z e c i w  M o n a r s z e  s w o i e m u  p o s t ę p o w a ł y .  “  
D a l e y  p o w i e d z i a n o :  „ K r ó l  J m ć  n i e t y lk o
w o l n o  w y k o n y w a  n a y w y ż s z ą  w ł a d z ę ,  a l e  
n a d t o  w y d a ł  s a tn  p o w t ó r n e  r o z k a z y  d o  G e n e ­
r a l n e g o  K a p i t a n a  i K r ó l e w s k i e y  A u d y e n c y i  
w z g l ę d e m  śc i g an i a  i  k a r a n i a  p o w s t a ń c ó w .  
W y k o m m e n d e r o w a n o  t y m  k o ń c e m  w oy sk o ,  
k t ó r e  w k ró t c e  p r z y c i ą g n i e .  T y m c z a s e m  z ża ­
l e m  p r z y c h o d z i  iey p o s t r z e g a ć ,  iż p o w s t a n i e  
c o r a z  b a r d z i e y  s i ę  s z e r z y  i to p o w o d u i e  ią,  
z w r ó c i ć  u w a g ę  m i e s z k a ń c ó w  p r o w i n c y i  n a  te 
ó s z u k a ń s t w a ,  a ż e b y  s i ę  n i k t  n i e w i a d o m o ś c i ą  
l i i e o i ó g ł  s k ł a d a ć . "

O n e g d a y  r o z p o c z ę ł y  s i ę  z w y c z a y n e  roczne 
g o n i t w y  na  p o l u  m a r s o w e r n .

N i e i a k a ś  P a n i  M a r g a t  c h c i a ł a  n i e d a w n o  
w L u g d u n i e  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  p o d r ó ż  n a p o w i e ­
t r z n ą ,  l e c z  i ey  s i ę  n i e  u d a ł o .  B a l o n  l e d w i e  
w z b i w s z y  s i ę  w g ó r ę ,  m u s i a ł  b yć  n a  d ó ł  s p u ­
s z c z o n y m .  P u b l i c z n o ś ć  rn u i e i n a i ąc  s i ę  b y ć  
o s z u k a n ą ,  z a c z ę ł a  m i o t a ć  k l ą t wy  n a  ź e g l a r k ę  
n a p o w i e t r z n ą .  Z a l e d w i e  po t r a f i ł a  P a n i  M a r ­
gat ,  w y d o b y ć  s i ę  z p i e k i e l n y c h  t a r a p a tó w ,  a l e  
za  to b i e d n y  b a l o n  n a  d r o b n e  kaw a łk i  z o s t a ł  
r o z s z a r p a n y m .

X i ą ż ę  D e m e t r y u s z  M o r u s i  p r z e i e c h a ł  p r z e z  
S t r a s b u r g  w p o d r ó ż y  sw e y  z P a r y ż a  d o  T u r c y i .

W  ko śc i e l e  k a t e d r a l n y m  w R o u e n  w y d a r z y ­
ł o  s i ę  n i e s z c z ę ś c i e ,  g d z i e  be lka  s p a d ł s z y  z go 
s t ó p  w y s o k i e g o  r u s z t o w a n i a ,  z ab i ł a  o k r o p n y m  
s p o s o b e m  m o d l ą c ą  7 4 i e t n i ą  p a n n ę ,

Z a y m u i ą  s i ę  tu  g o r l i w i e  p r z y g o t o w a n i a m i  
d o  u r z ą d z e n i a  t e a t ru  a n g i e l s k i e g o .  D y r e k t o r ,  
P a n  A b b o t s ,  p o w r ó c i ł  tu n i e d a w n o  z L o n ­
d y n u ,  g d z i e  z a w a r ł  k on t r ak t  z  P a n a m i  K e m b l e  
i M a c r e n d y ,  t u d z i e ż  z  P a n n ą  F o o t e ,  N a  
p i e r w s z ą  w y s t a w ę  p r z e z n a c z o n a  ies t  d r a m a  
S h e r i d a n a ,  w k tó r e y  P a n  K e m b i e  wy s t ą p i .  

K o r s a r z e  k o l u m b i y s c y  za g r ab i l i  z n o w u  ki lka 
h i s z p a ń s k i c h  o k r ę t ó w  n a  ś r o d z i e n i n e t n  m o r z u .

N a p i s a n e y  p r z e z  P a n a  L a n g o n  „ H i s t o r y i  
i nk iv i zyc y i  w e  F r a n c y i  i k ru cy a t y  p r z e c i w  A l -  
b i g e ń c z y k o r n "  n i e p o z w o i o n o  og ło s i ć  p r z t a  
g a z e t y  na  p r z e d a ż .  N a p r ó ź n o  c h o d z i ł  a u t o r  
d o  P a n a  B o u a l d ;  tw i e r d z i  o n  t e r a z  w w y d a -  
n e rn  p i s e m k u  u l o t n e m :  iż P a n  B o n a l d ,  i ako  
g ł o w a  k o n g r e g a c y i ,  n i e m a  i n n e g o  c e l u ,  i ak 
t y lko ,  g d y b y  s i ę  d a ło ,  z a p r o w a d z i ć  z n o w u  i n -  
k w i z y c y ą  we  F ra r r cy i .

G reckiey K o n sty tu cy i c iąg  dalszy.
JRozdz.  V I .  O  S e n a c i e .  A r t .  43.  S e n a t  

sk ł a da  s i ę  z  R e p r e z e n t a n t ó w  p r o w i n c y y  g r e ­
ck i ch .  A r t .  4 4 . R e p r e z e n t a n c i  w y k o n y w a i ą  
p r z e p i s a n ą  p r z y s i ę g ę .  A r t .  45.  O b i e r a n i  są- 
o d  l u d u .  A r t .  46,  Sena t ,  i ako z g r o m a d z e n i e ,  
i es t  n i e t y k a l n y m .  A r t .  47.  S e n a t  m a  P r e z y ­
d e n t a ,  W i c e - P r e z y d e n t a ,  l g o  i 2go,  i p o t r z e ­
b n y c h  W i c e - S e k r e t a r z ó w ,  A r t .  4 8 - 4 9 . P r e ­
z y d e n c i  i S e k r e t a r z e  o b i e r a n i  s ą  w ięk szo śc i ą  
g ło s ó w .  P r e z y d e n t  m o ż e  b yć  z p o m i ę d z y  Se ­
n a t o r ó w ,  l u b  z p o m i ę d z y  i n n y c h  o b y w a t e l i
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o b r a n y m .  A r t .  5o. P r e z y d e n t  p r z o d k u i e  n a  
c o d z i e n n y c h  p o s i e d z e n i a c h ;  s t a n o w i  i ch  o -  
tw a rc i e ,  o d r o c z e n i e  i n a d z w y c z a y n e  z e b r a n i a .  
A r t .  51.  N a  ż ą d a n i e  20  S e n a t o r ó w  w i n i e n  
o t w o r z y ć  p o s i e d z e n i e .  A r t ,  5 2, P o d  n i t b y -  
t n o ś ć  P r e z y d e n t a  p r z o d k u i e  VV i c e - P r e z y d e n t ,  
a  w n i e b y t n o ś c i  t e go  na y s t a r s z y  S e n a t o r ,  
A r t . 53.  W  r az i e  ś m ie r c i  l u b  n i e z d a t n o ś c i  k tó ­
r e g o ,  o b i e r a  s i ę  n a s t ę p c a  w e d ł u g  $. 4 §S°* 
A r t .  54. U r z ę d o w a n i e  P r e z y d e n t a  i W i c e ­
p r e z y d e n t a  t rwa  rok .  A r t .  55 - D w i e  t r z ec i e  
D e p u t o w a n y c h  d o s t a t e c z n e m i  są. d o  u z n a n i a  
p o s i e d z e n i a  w z u p e ł n e y  l iczbie .^  A r t . 5 b  Ż a ­
d e n  c z ł o n e k  n i e m o ż e  o p u ś c i ć  S e n a t u  b e z  
s z c z e g ó l n e g o  z e z w o l e n i a .  A r t .  57- _Rep re -  
z e n t a n c i  o b i e r a n i  s ą  na  la t  3 i o d n a w i a n i  k a ­
ż d e g o  r o k u  o t r z ec i ą  c zę ść .  W y c h o d z ą c y c h  
w  i s z y m  i 2 g im  ro k u  los  r oz s t r z yga .  A l t .  58- 
J e d n a  i ta s a m a  o s o b a  n i e m o ż e  bye  dw a  r a zy  
p o s o b n i e  o b r a n ą  n a  R e p r e z e n t a n t a .  A r t .  59. 
S e n a t  r o z p o c z y n a  sw e  p o s i e d z e n i a  d n i a  1. L a-  
ź d z i e r n i k a , g d z i e  w szy scy  R e p r e z e n t a n c i  z e ­
b r a n i  być  m u s z ą .  A r t .  60.  P o s i e d z e n i a  S e ­
n a t u  t r w a i ą  4  do  5 m i e s i ę c y .  A r t .  61 ,  W i ę ­
k s z o ś ć  g ło s ó w  ro z s t r zy g a  u c h w a ł y ;  r ó w n o ś ć  
P r e z y d e n t  r o z w ię z u i e .  A r t .  62.  J e ż e l i  P r e -  
z y d e n t  n i e  ies t  R e p r e z e n t a n t e m ,  m a  w t e n c z a s  
t y lk o  g ł o s ,  g d y  te s ą  p o d z i e l o n e ; i e źe l i  zas  
i e s t  R e p r e z e n t a n t e m ,  g ło s u i e  t ylko z d r u g i m i ,  
a g łos  i e g o  uw aż a  s i ę  za dw a .  A r t .  63. Ż a d e n  
R e p r e z e n t a n t  n i e m o ż e  s p r a w o w a ć  i n n e g o  u -  
r z e d u  łub mi eć  u d z i a ł u  w ś c i ą g a n iu  d o c h o d ó w  
k r a t o w y c h ,  i n a c z e y  u t r ac a  s w ą p o s a d ę .  A r t . 64.  
S e n a t o r o w i e  b ę d ą c  p r z y t o m n y m i  p o s i e d z e ­
n i o m ,  p o b i e r a i ą  c a łk o w i t ą  p ł a c ę  p o d  n . e b y -  
t n o ś ć  t y lko  p o ł o w ę .  A r t .  65.  W  c i ągu  p o s i e ­
d z e ń ,  i t y d z i e ń  p r z e d  1 po  p o s i e d z e n i a c h  m e

m o g ą  b y ć ® e P^e *e b ę d ą

n a l m i e r ć  s k a k a n i ,  kara  ta z o s t a n i e  «Pe j ^ ł o n *  
A r t .  67.  N i e i n a i ą  R e p r e z e n t a n c i  o b o w i ą z k u  
s p r a w i a ć  s i ę  z t ego ,  co  m ó w i ą  w  S e n a c i e .  
A r t .  68.  P o s i e d z e n i a  S e n a t u  są  p u b l i c z n e ,  
w  n a g l ą c y c h  p r z y p a d k a c h  o d b y w a c s i ę  bęc ą 
t a y n i e ,  i e źe l i  ies t  z a  te i n w iększos c  g ło s o  . 
A r t .  69 , 70. ,  71., 72.,  73 -. z a w ie r a i ą  m n i e y  w a ­
ż n e  p o s t a n o w i e n i a  r e g u l a m i n u  s ł u ż b o w e g o .  
A r t .  74.  K a ż d a  u c h w a ł a  p r z e k ł a d a n ą  byc  m u ­
si  G u b e r n a t o r o w i .  J e ż e l i  t e n  ią  u p o w a ż n i a ,  
daie sankcyą w 14 dniach, i ogłasza ią.  W ten­

cza s  s t a le  s i ę  p r a w e m .  Jeżeli n ie ,  odsó ł a  ią.
w p r z e c i ą g u  14 d n i  z p o p r a w k a m i  d o  S e n a t u ,  
k tó r y  ie  d o s ł o w n i e  d o  x i ęg i  z a p i s u i e , i w ł a -  
ś c i wey  K o m in i s s y i  d o  p r z e y r z e n i a  o d d a i e .  J e ­
że l i  S e n a t  tak z t r i i e n io n e y  u c h w a ł y  n i e p r z y i -  
m u i e ,  p o se l a  ią d r u g i  r az  G u b e r n a t o r o w i ,  k tó ­
r y ,  i eźe l i  i ey n i e p r z y i m i e ,  p o se l a  ią  z n o w u  
w c i ą g u  14 d n i  S e n a t o w i  z p r z y t o c z e n i e m  
s w o i c h  p o w o d ó w .  J e ż e l i  S e n a t  po  t r z ec i  r a z  
n a l e g a ,  n a ó w c z a s  m u s i  G u b e r n a t o r  n i e z w ł o ­
c z n i e  s a n k c y o n o w a ć  u c h w a ł ę  i o g ło s i ć  ią,  tak iż
n a b i e r a  m o c y  p r a w a .  A r t .  75. J e ż e l i  p r z e d  
z a m k n i ę c i e m  p o s i e d z e ń  n i e u k o ń c z y  s i ę m i ę d z y  
S e n a t e m  i P r e z y d e n t e m  r o z t r z ą s a n i e  w z g l ę d e m  
i ak i ey  u c h w a ł y , o d k ł a d a  s i ę  da l s za  ro z p r a w a  d o  
n a y b l i ż s z e g o  p o s i e d z e n i a .  A r t .  76.  J e ż e l i  G u ­
b e r n a t o r  p r o p o n u i e  p r a w o ,  k tó r e  S e n a t  t r zy  
r azy  o d r z u c a ,  t a k o w e  u t r aca  w a ż n o ść .  A r t . 77* 
P o  u k o ń c z o n e m  r o z t r z ą s a n i u  b u d ż e t u  d o m y *  
s ł o w y c h  w y d a t k ó w ,  w sk a z u i e  S e n a t  r z ą d o w i  
p o t r z e b n e  f u n d u s z e ,  A r t .  78.  S e n a t  o d b i e r a  
k a ż d e g o  r o k u  s z c z e g ó ł o w e  r a c h u n k i  z e  w s z y ­
s tki ch  s z c z e g ó ł ó w  f i n a n s o w y c h .  A r t .  79.  M a  
s t a r a n i e  o a m o r t y z a c y ą  d ł u g u  k r a i o w e g o  i r e ­
g u l a r n y  w p ł y w  p r o w i z y i .  A r t .  8°* S t an ow a  
p r a w e m  s t a ł e  i n i e s t a ł e  pod a tk i ,  i  w sz e l k i e  i n ­
n e  d a n i n y ,  k t ó r e  p o d ł u g  art .  30. w c a ł y m  o b ­
w o d z i e  pa ńs tw a  p o b i e r a n e  b y c  rnai ą.  A r t .  8 l - 
R o z s t r z y g a  p r a w e m , czyl i  p o d  r ę k o y m i ą  n a ­
r o d u  , l u b  za  o d d a n i e m  w za s t aw  d o b r  n a r o ­
d o w y c h ,  p o ż y c z k a  m a  być  z a c i ą g n i o n ą .  A r t ,
82.  U d z i e l a ,  w f o r m i e  p r a w a ,  z e z w o l e n i e  n a  
p r z e d a ź  d ó b r  n a r o d o w y c h .  P r z e d a ż  i ch  u s k u ­
t e c z n i a n ą  b yć  m a  i l e  m o ż n o ś c i  w r ó w n y m  s t o ­
s u n k u  w e  wszys tk i ch  e p a r c h i a c h  i p r z e z  w ł a ­
d z ę  w y k o n a w c z ą  p o p r z e d n i o  d o n o s z o n ą .  A r t .
83.  C z u w a  n a d  p r z y n a l e ź y t e m  u ż y c i e m  p u b l i ­
c z n e g o  s k a r b u ,  i g d y  p o t r z e b a ,  ż ą d a  o d  M i ­
n i s t r a  f i n a n s ó w  r a c h u n k ó w .  A r t y k u ł  81* 
K a ż d y  R e p r e z e n t a n t  m a  p r a w o  ż ą d a ć  i o t r z y ­
m a ć  od  S e k r e t a r z ó w  S t a n u  p o t r z e b n e  i n s t ruk-  
c y e  w z g l ę d e m  i n t e r e s s ó w  w  S e n a c i e  r o z b i e ­
r a n y c h .  A r t .  85- S e n a t  o z n a c z a  wszys tko ,  co  
s i ę  m e n n i c y  d o t y c z y : W a g ę ,  w a r t o ś ć ,  ksz t ał t  
i n a z w i s k o ,  A r t .  36.  C z u w a  n a d  p u b l i c z n e r n  
w y c h o w a n i e m ,  n a d  w o l n o ś c i ą  d r u k u ,  r o l n i ­
c t w e m ,  h a n d l e m ,  p r z e m y s ł e m  i t. d .  W y n a -  
l e z i c i e l o m  i a u t o r o m  z a p e w n i a  p r a w e m  n a  
p r z y z w o i t y  czas  w y ł ą c z n y  zysk  ich  p r a c y ,  
Art, 87. 88. 89> 9 0 * Stanowi prawa względem
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z d o b y c z y ,  p r z e c i w  r o z b o i o m  m o r s k i m ,  w z g l ę ­
d e m  n a b o r u  w oyska ,  l u d z i e ż  w z g l ę d e m  b u d o ­
w y  i k u p n a  o k rę t ów  n a r o d o w y c h .  A r t .  91.  
C z u w a  n ad  u t r z y m a n i e m  i u l e p s z e n i e m  d o b r  
n a r o d o w y c h .  A r t . 93. W y d a i e  u s t awy  w z g l ę ­
d e m  d z i e r ż a w y  d o b r  n a r o d o w y c h  i n i e s t a ł y c h  
p o d a t k ó w .  A f t  93.  M a  s t a r a n i e  o i e d n o s t a y -  
n e  w c a ły m  k ra in  wagi  i m i a ry .  A r t .  94. S t a ­
n o w i  p ł a c e  G u b e r n a t o r a  ( P r e z y d e n t a ) ,  M i n i ­
s t r ów  i S ę d z i ó w .  A r t .  95. O z n a c z a  p r a w e m  
g r a n i c e  ep a r i  liii , z  n a y d o g u d n i e y s z e m  d o  i n -  
t e r e s s u  r z ą d u  i m i e s z k a ń c ó w  z a s t o s o w a n i e m .  
( I n n a  g az e t a  be r l i ń sk a  tak arty kuł  t en  p r z e ł o ­
ż y ł a :  S t a n o w i  p r a w a  p r o w i n c y a l n e  o d p o w i a ­
d a j ą c e  n a y ł e p i e y  i n t e r e s s o w i  r z ą d u  i m i e ­
s z k a ń c ó w . )  A r t .  96.  Z m i e n i a  i z n o s i  u s t aw y ,  
p r ó c z  u s t a wy  k o n s t y t u c y i n e y ,  A r t .  97. B ez  
p r z y z w o l e n i a  S e n a t u  n i e m o ż e  P r e z y d e n t  w y­
d a w a ć  w o y n y ,  a n i  z a w ie r a ć  p o k o i u ,  p r z y m i e ­
r za  i t r ak ta tów  w ż a d n y m  w z g l ę d z i e ,  w y ią -  
ws z y  k i l k o d n i o w e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ( r o z e y m ) ,  
o  k tó r e in  i e d n a k  n i e z w ł o c z n i e  p o w i n i e n  S e n a t  
z a w i a d o m i ć .  A r t  98. S e n a t  we  w sz e l k i ch  
p r z e d m i o t a c h  o d b i e r a  r a p o r t a ,  k t ó r e ,  g dy  t e ­
g o  t i z na i e  p o t r z e b ę ,  od sy ł a  d o  w ła śc i w e g o  k o ­
m i t e t u .  A r t .  99.  W y d a w c y  g a z e t  r na i ą w o l ­
n y  p r z y s t ę p  na  wszystk i e  p o s i e d z e n i a  S e n a ­
t u ,  w y ią w s z y  t a yne .  A r t .  t o o .  S e n a t  w y d a i e  
p o t r z e b n e  r o z p o r z ą d z e n i a  t y c z ą c e  s i ę  i e g o  
w e w n ę t r z n e g o  p o r z ą d k u .  A r t .  101.  St ar a  s i ę  
o  u ł o ż e n i e  k o d e x u  p r a w a  c y w i l n e g o ,  k r y m i ­
n a l n e g o  i w o y s k o w t g o ,  n a  p o d s t a w i e  p r a w o ­
da w s t w a  f r a n c u z k i e g o  o p a r t e g o .  A r t .  103. 
K a ż d y  p r z y t o m n y  g ł o s u i e  p o d ł u g  s w e g o  p r z e ­
k o n a n i a ,  n i e p y t a i ą c  s i ę  i n n y c h  o  z d a n i e .  
A r t .  103.  W  p r z y p a d k u  śm i e r c i  P r e z y d e n t a ,  
ż ą d a n i a  d y m i s s y i  l u b  s t an i a  s i ę  p r z e z  c h o r o b ę  
n i e z d a t n y  i n , S e n a t  m i a n u i e  k o m m i s s y ą  n a -  
m i e s t n i c z ą  r z ą d o w ą  z  t r z e ch  c z ł o n k ó w ,  n i e  
z g r o n a  S e n a t o r ó w  o b r a n y c h  , i t a ,  a ż  d o  w y ­
b o r u  n o w e g o  P r e z y d e n t a ,  z a t w i e r d z a  t y m c z a ­
s o w o  p r a w a  w s p ó l n i e  z  M i n i s t r a m i .  J e ż e l i  
S e n a t  n i e  i es t  z g r o m a d z o n y m ,  M i n i s t r o w i e  
s k ł a d a i ą  n a m i e s t n i c z ą  r a d ę  r z ą d o w ą ,  k tó r a  
n i e z w ł o c z n i e  S e n a t  n a  n a d z w y c z a y n e  z w o ł u ­
j e  p o s i e d z e n i e .  W s z a k ż e  c z ł o n k o w i e  S e n a t u  
n i e c z e k a i ą c  n a w e t  z w o ł a n i a ,  sarni  s i ę  n i e b a -  
w n i e  z g r o m a d z a ć  w i n n i .  W  k a ż d y m  t a ko ­
w y m  p r z y p a d k u  p o w i n n o ś c i ą  i e s t  S e n a t u  i Ra­
dy r z ą d o w e y  wezwać prowincye (eparch ie),

a ż e b y  s w o i c h  z a s t ę p c ó w  l ak  n a y ś p i e s z n i e y  
k o ń c e m  o b r a n i a  n o w e g o  P r e z y d e n t a  p r z y ­
s ł a ł y .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  t6.  S i e r p n i a .

W  p o n i e d z i a ł e k  o d w i e d z i ł  P a n  W . A ’C o u r t  
J e y  K ró l e  w i cz o sk ą  M o ś ć  w C i n t r a ,  g d z i e  t ak ­
że  P o s ł o w i e  i n n y c h  w ie lk i c h  m o c a r s t w  z ł o ­
żyl i  iey sw e  u s z a n o w a n i e .  J e y  K r ó l e w i c z o s k a  
M o ś ć  ina t a m  m a ł o  o s ó b  w s w y m  o r s z a k u  i pi -  
ie d w a  r azy  w o d ę  ź r o d e l n ą .  O d d z i a ł  z t o g  o  
a n g i e l s k i e g o  p ó l k u  h u z a r ó w  sk ł ada  iey s t r aż  
p r z y b o c z n ą .

D n i a  12. m.  b.  p r z y c i ą g n ą ł  (u gmy  b a t a l i o n  
s t r z e l c ów  , k tó ry  s i ę  tak b a r d z o  by ł  o d z n a c z y ł  
s w o i e m  do  C e s a r z a  D o n  P i o t r a  I V .  p r z y w i ą .  
z a n i e r n ,  i p r z y i ę t y  zos t a ł  z  p o w s z e c h n y m  za ­
p a ł e m .

G e n e r a ł  S a l d a n h a  z n a y d u i e  s i ę  w O e i r a s  
u sw o ie y  k r e w n e y ,  M a r g r a b i n y  P o m b a l ,  i z a ­
m y ś l a  p u śc i ć  s i ę  we  w to re k  p a r o w y m  o k r ę t e m  
d o  A n g l i i .

D n i a  u .  m .  b.  o g ł o s z o n o  t u  t r zy  u s t a w y  C e ­
sa r z a  z d n i a  29.  S ty cz n i a  r. b.  P o d ł u g  p i e r -  
w s z e y ,  o s z c z ę d n o ś ć  za  ce l  m a i ą c e y , m a  P o r ­
t uga l i a  o d t ą d  t y lk o  w B r a z y l i i  m i e ć  P o s ł a ,  
p r z y  i n n y c h  za ś  d w o r a c h ,  n a d z w y c z a y n y c h  
S p r a w u i ą c y c h  i n t e r e s s a  i p e ł n o m o c n y c h  M i n i ­
s t r ó w ,  i ako  to w L o n d y n i e ,  P a r y ż u  i M a d r y ­
c i e ;  S p r a w u i ą c y c h  i n t e r e s s a  w B e r l i n i e ,  W i e ­
d n i u  i t. d .  K o n s u l ó w  w S t o k h o l i n i e  i K o ­
p e n h a d z e .  D r u g a  u s t an a w i a  l i c z b ę  R a d z c ó w  
S t a n u  na  i o c i u ,  k tó r y c h  i u ź  R e g e n t k a  m i a n o ­
w a ła ,  T r z e c i ą ,  D o n  B e r n a r d o  J o s e  d e  A b r a n -  
t es  e  C a s t r o ,  s t o s o w n i e  d o  p r z e d s t a w i e n i a  I n -  
fautki  i p r z e z  w zg l ą d  ria i e go  z a s ł u g i ,  m i a n o ­
w a n y  ies t  S e k r e t a r z e m  g a b i n e t o w y m  R e g e n -  
tki.  —  P o m i e n i o n e  usta wy i z a p o w i a d a n e  b l i ­
sk i e  p r z y b y c i e  C e s a r z a  d o  E u r o p y ,  w ie lk i e  
t u  s p r a w i ły  w r a ż e n i e .

By ły  P r z e o r  w  B a r r e i r o ,  a r e s z t o w a n y ,  iafc 
w i a d o m o ,  d n i a  24- z.  m,  z  p o w o d u  b u n t o w n i ­
c z y c h  o k r z y k ó w , z o s t a ł  w y p u s z c z o n y  n a  w o l ­
no ść .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  i g .  S i e r p n i a .

W  gazecie urzędowey z dnia 13. rn. bież. 
um ieszczona iest ustawa królewska, znosząca
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u r z ą d  I n t e n d e n t a  po l i cy !  i p o ł ą c z a i ą e a  z n o w u  
p r z y s z ł ą  a d m i n i s t r a c j ą  p o i i c y i  z M i n i s t e r ­
s t w e m  sp r a w i e d l i w o śc i .

S z e r z e n i e  s i ę  p o w s t a n i a  w  K a t a lo n i i  s k ł o n i ­
ł o  r z ą d  d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  d z i t i n i e y s z y c h  
ś r o d k o w  ku “w y k o r z e n i e n i u  o n e g o ż .  Z r e s z t ą  
a r m i a  p o  n a d  T a g i e m  po z o s t a i e  w s w o i e m  d o ­
ty c h c z a s o w e m  s t an o w i s ku .

Z  P a n e m  R e c a c h o  —  p i s z e  D z i e n n i k  R o z ­
p r a w  —  u p a d l a  i e d y n a  p o d p o r a  u m i a r k o w a ­
n e g o  sy s t e m a t u .  T e g o  s a m e g o  d n i a ,  w k tó ­
r y m  m u  o z n a j m i o n o  z ł o ż e n i e  go  z u r z ę d u ,  
n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć  u śm ie r c i  P a n a  C a n n i n g  
d o  San  JLldt fonso.  D z i e ń  i t g o  o d i a z d u  ( t b .  
S i e r p n i a )  ies t  r o c z n i c ą  s t r a c e n i a  B es s i e r a .  
Z d a i e  s i ę ,  że i M i n i s t r o w i e  S a l a z a r ,  S a l m o n
i Z a m b r a n o  n i e  d ł u g o  p o s i e d z ą  n a  s w o ic h  
u r z ę d a c h .  A p o s t o l s k i m  tkwi  ty lko  w g ł o w i e  
w o y n a  p r z e c i w  P o r t ug a l i i .  K a z ą  o n i  u k ł a d a ć  
sp i s  k roi .  o c h o t n i k ó w ,  k tó r y c h  t e r az  ies t  300, '  
coo l u d z i ,  a l e  l e d w i e  80.OQO u z b r o i o n y c h .  
Z a m ó w i o n o  i uź  na  W r z e s i e ń  d o s t a w ę  200,000 
k a r a b i n ó w ,  i p o w i a d a i ą ,  iż 30 do  5 0 , 0 0 0 o c h o ­
tn i k ó w  p o c i ą g n i e  d o  a r m i i  g r a n i c z n e y .  P r z y ­
b y ł  tu P l e b a n  M e r i n o , k tó ry  by ł  p o w ie d z i a ł ,
i i  t y l ko  w te n c z a s  p r z y b ę d z i e  do  M a d r y t u ,  gdy  
s i ę  K r ó l  w w i e i k i e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  z t i ay -  
d o w a ć  b ę d z i e .

W  c a ł e m  k ró l e s t w ie  ś c i ą ga i ą  t e r a z  z w i e l ­
k i m  r y g o r e m  za l e g l e  po da tk i .  A r m i a  g r a n i ­
c z n a  p o t r z e b u i e  p os i ł ku  w l u d z i a c h  i w p i e ­
n i ą d z a c h ,  a l b o w i e m  s k w a r ,  c h o r o b y ,  z ł a  ż y ­
w n o ś ć  i n i e d o s t a t e k  ż o ł d u  b a r d z o  w o y s k o  w y ­
n i s z c z y ły .

O s t a t n i a  p oc z t a  zo s t a ł a  d z i e s i ę ć  n i e m i e ­
c k i c h  m i l  o d  s t o l i cy  n a p a d n i ę t ą  i z r a b o w a n ą .  
R a b u s i e  z a b r a ł y  z s o b ą  d e p e s z e  r z ą d u .  —-  
W  G a l i c y :  p r z y t r z y m a n o  z n a c z n ą  s u m m ę  p i e ­
n i ę d z y ,  k tó r a  by ł a  d l a  p o w s t a ń c ó w  p r z e z n a ­
c z o n a .  s

J e p  d e l  E s t a n y s  s toi  t e r az  n a  cz e l e  2000 l u ­
d z i ;  300  król .  o c h o t n i k ó w  z M a n r e s a  p o ł ą c z y ­
ł o  s i ę  z n i m .  C h o r ą g i e w  i e g o  z c z e r w o n e g o  
a t ł a su  m a  na  i e d n e y  s t r o n i e  n a p i s ;  V iva  F e r ­
nando  V I I , d  rey absoluto  ! Vivo, la relig ion  ca- 
to h c d , aposto lica  y rom ana  ! m ueru ir los secta­
r ie s  ! ( N i e c h  źy i e  F e r d y n a n d  s i ó d m y  , K r ó l  
absolutny!  N i e c h  ź y i e  r e l i g i a k a to l i c k a ,  r z y m ­

s k o - a p o s t o l s k a ! Ś m i e r ć  s e k t a r z o m ! ) ;  na d r u -  
g i e y  s t r o n i e : N i e c h  ź y i e J  e z u s i M a r y a! 
—  W  Ka ta lon i i  r o k o s z a n i e  s z c z e g ó l n i e j '  p o -  
l u i ą  na u r / ę d n i k o w  p o l i c y i n y c h ,  k tó rzy  p r a ­
w ie  wszyscy  po z i n y k a l i  d o  B a r c e l o n y .  —  
R z ą d  n i e t y l k o  po s ł a ł  m i l i c y ą  do  K a t a l o n i i ,  
a l e  też  n a k a z a ł  z ac i ąg  24,000 l udz i .

B o ry  G u a d a r r a t n y ,  7 g o d z i n  tu z t ą d , s t a ł y  
s i ę  p a s tw ą  p ł o m i e n i .  P o d a i ą  s z k o d ę  na 7 mi l .  
F r a n k ó w ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  26. S i e r p n i a .

E x e k u t o r  t e s t a m e n t u  P a n a  C a n n i n g  z a p r z y ­
s i ą g ł ,  iż i na i ą t e k  i e go  w y n o s i  n i ź ey  20,000 
F u n t ó w .  Z a p i s a ł  011 ca ły  t na i ą tek  sw ey  ż o ­
n i e ,  p o  o d t r ą c e n i u  p r a w n y c h  d ł u g ó w  i ko ­
sz t ów  p o g r z e b o w y c h .  „ Z  n i e w y m o w n y m  ża ­
l e m  —  p i s z e  S u n  —  d o w i e  s i ę  n a r ó d ,  iż p o  
z a ł a t w i e n i u  w s z y s t k i e g o ,  m a i ą t e k  i ego  p r ę -  
d z e y  m n i e y  iak w i ę c e y  n a d  4000  F u n t ó w  wy­
n o s i ć  b ę d z i e , “  —  P a n  C a n n i n g  z r o b i ł  s w ó y  
t e s t a m e n t  w w i e c z ó r  p r z e d  s w o i m  p o i e d y n -  
k ie tn  z  C a s t l e r e a g h i e m , k tó r y  s i ę  o d b y ł  d n i a  
2 i .  W r z e ś n i a  i b « 9- i w p r z e c i ą g u  l a t  t g  ł l *c 
w n i m  u i e o d m i e n i ł .

K r ó l  J t n ć  d a ł  n o w y  d o w ó d  s w e g o  s z a c u n k u  
d l a  z m a r ł e g o  p i e r w s z e g o  M i n i s t r a ,  r n i a n o w a -  
wszy  n a u c z y c i e l a  i e g o ,  D o k t o r a  P e t t ,  B i sk u ­
p e m  o b w o d u  Ca r l i s l e .

D n i a  22.  tn.  b.  o d b y ł a  s i ę  w u r z ę d z i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  r a d a  g a b i n e t o w a ,  k tó r a  b l i sko  
4 g o d z i n y  t rwa ł a .

F l o t t a  Ro s s y i s ka  p o d  d o w ó d z t w e m  A d m i ­
r a ł a  S e n a w i n ,  w y p ł y n ę ł a  o n e g d a y  z p o w r o ­
t e m  d o  K r o n s t a d t .

G a z e t y  n a s z e  n a p e ł n i o n e  s ą  s p r z e c z n o ś c i a ­
m i  w z g l ę d e m  o c z e k i w a n e g o  p r z y b y c i a  D o n  
P i o t r a  d o  L i z b o n y .  W  r ó w n y m  s p o s o b i e  k łó ­
cą  s i ę  d z i e n n i k i  p a r y s k i e ;  w r z e c z y  s a m e y  
ż a d e n  n i e w i e  z p e w n o ś c i ą  t e g o  co  p i s z e ,  a ka­
ż d y  p i s z e  iak s o b i e  życ z y .

K l u b  s z a c h o w y  L o n d y ń s k i  i E d y n b u r g s k i  
g r a  i uź  p r z e s z ł o  t rzy la t a  i e d n ę  p a r t y ą , k tór a  
s i ę  i e s zcz e  n i e s k o ń c z y ł a .

M i e s z k a ń c y  L i v e r p o o l u  c h c ą  wy s t a w ić  na  
p a m i ą t k ę  P a n a  C a n n i n g  k o l u m n ę  z s t o i ą c y m  
n a  n i e y  p o s ą g i e m  n i e b o s z c z y k a .
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P o d c z a s  os ta tn iego  w y b o r u  p a r l am ent ow e-  FvOZlHti i tO  W l 3 c l o m O ^ C I *
So w Ca r l i s l e ,  pew' ien i e g om oś ć  chcąc  i e d n e -  —
go kandyda ta o cz e r n ić  p r ze d  publ icznośc ią ,  Z g r o m a d z e n i e  XX .  F i l ip in ó w  w G o s t y n iu  
w p a d ł  na tę d z i w a cz n ą  m y ś l ,  iż p o m a lo w a-  d 02n a ł 0 ciężkiey n ie o d w e to w a n e y  straty p rze z  
wszy  s ię  c z e r n id le m  i wdziawszy  na s i e b ie  ś,n ifcrć sz a n o w n e g o  P ro b o sz cz a  J m ć  X ię -  
ka y d a n y  wys tąpi ł  w tey cz a r n ey  postaci  n a  dza  K a r o l a  K a s p r a  S z p e t k o w -  
p ó ł  o b n a ż o n y ,  i w m ia n e y  d łu g i e y  p e r o r z e  B k ; e g 0 , który p rze z  wiele lat z g r o m a d z e n i u  
p o w i e d z i a ł ,  iż k and yda t  i iego s t ronn icy  rne zaszcZy[nie i z poży t k iem  dla n ie go  p r ze w o -  
m a i a  i n n e g o  z a m i a r u ,  iak tylko p r zyw ie śdż  j n ;C2yf. P rz es z le y  sobo ty  z ł o ż o n o  w gro- 
lu d  do  t ego s t a n u ,  w i akim o n  s ię  t eraz z na y -  b ;e c z c i g o d ne  zwłok i  s t a rca ,  k tóry m e ty ik o  
d n ie .  . . jako dobr y  s ługa kościoła p o w sz e ch n i e  był

L i s t  z P o r t - a u *  P r i n c e  z dnia 4* L ip c a  do-  gz a n o w a n y ,  ale p rze z  swoią  sk ro id noś c ,  u-  
n o s i :  Bez wą tp i en ia  czyta łeś  VV P an  wiele  p rZey m oś ć  i wysok ie  świat ło  umia ł  sob ie  p o -
a r ty ku łó w  w gaz e tach  ameryk ańsk ich  o r ew o-  z y s kać pow aż an ie  u wszystkich,  którzy go bl i -  
j u c y i , która tu mia ła  w y b u c h n ą ć ,  i o za mi e -  ^ y z n a ij. H e był  t roskl iwym o u t r zy m an ie  
r z a n e m  mo r d er s t w ie  P r e z y d e n t a  B o y e r .  L e c z  d 0 t,r ego  p or ządku ,  d ow od z i  nie ty lko  nadzwy-  
k rzykacze  ro b i ą  więcey  wrzasku  an iże l i  p o -  czay p jękny  ko śc io ł ,  mo gą cy  d ługo  i e szcze 
w i n n i ,  co m a  szko d l iwy  wpły w na  ha n d e l ,  poświadczać tę p r aw dę ,  i wszystkie za b u do w a-  
Spisek' ,  ma iący  na  ce lu  z m i a n ę  rządu,  zos tał ,  j , ;a k o n g r e g a c y i , n a  które każdy z u p o d o b a-  
iak po w ia d a ią ,  o d k r y ty ,  h e r s z t o w i e ,  kapi t an  n ie tn pat rzy,  ale i wieyskie go spodars two  z ta- 
i  p o r uc z n ik  od  gwardy i  P r e z y d e n t a ,  of icer  j£j rn p r z e rnysłem u r z ą d z o n e  u t r zy m y w a n e ,  
n iż sz e g o  s topn ia  i s i e rżan t  o d  i n n e g o  woyska,  j£ n ;e p r ^dko  ie in n y  zastąpić potrafi.  A l e  
zos tal i  po d  sąd w o i e n n y  o d d a n i  i wczo ray  n ie ty lko  c z y n n y m  się on  okazał  w t em co ze- 
w o b e c  całey  za łog i rozs t r zelan i .46 w n ą t r z  i eg o  osoby  się zna ydo wał o ,  wszys tkim

stawiaiąc wzorowy p r z y k ł a d ;  n ie rnn iey  wszak-  
N i e m c y .  że  świe tn ie  p r z e w o d n i c z y ł  wszystkim sz ano -

Z  W e i m a r u ,  d n ia  29. S ie r pn ia .^   ̂ wnyrn  cz ło n k om  z g r o m a d z e n i a ,  na  k tórego
D n ia  27. m.  bież.  p r z y b y ł  tu n ie sp o d z i an ie  s{aj; Cz e le ,  w ścis łem i s u m i e n n e i n  p e ł n ie -  

N .  Król  Bawarski  w towarzys twie  kilku tylko n ju po w in no śc i  r e l i g iy nyc h .  O b y  t en w zó r  
osób .  Naz a iu t rz  ud a r ow aw sz y  o d w ie d z in a m i  cno t l iwego  kapłana  d łu g o  zos tawał  w p am ię s i  
I c h  Kró lewicz .  M M .  W .  X ią ź ęc ia  i W .  X i ę -  ca ł e g 0 z g r o m a d z e n i a  i  w z b u d z a ł  w n i e m
ż n ę ,  u d a ł  s i ę  w towarzys twie  W .  Xiążęc ia  i e b ę £  n a ś l a d o w a n i a !
W -  X iąż ęc ia  Nas tępcy  do pomi es zk an i a  P a n a  VV W r o c ł a w i u  u m a r ł  d n ia  25. S ie r pn i a  zna-
G o e t h e ,  w ce łu  z ł o że n i a  m u  swo ich  ż y c z e ń  n y zaszczytnie  l i terat ,  P ro f esso r  J .  G.  R h o d e ,  
iako  w d z i e ń  78tney roczn icy  i ego  u r od z i n ,  R e d a k t o r  gazety  szląskiey.
co  ucz yn iw sz y  w ręczy ł  t en  M o n a r c h a  za cn e -  VV M o n a c h i u m  zak ładaią  klasztor  szarych
m u  so len iz an t ow i  wielki  krzyż o r d e r u  cywil-  8i0Sjf, k tó rym także po w ie rz on e i n  będz ie  pie-  
n e y  zasług i  koron y  Bawarskiey,  wy nu rza ią c  na- J o n o w a n i e  ch o ry c h  w p o w s z e c h n y m  szpi ta lu ,  
d z i e i ę  i ż  s i ę  zna yd z i e  ieszcze  mieysce  dla tey B ę dz ie  ich 5 0 .  — Na p r zy w ró c en i e  klasztoru 
o zn a k i  na  i ego pie rs i ach,  które iuź zd ob ią  wielki  F ra n c i s z k a n e k  w D i l l i n g e n ,  k tóre  s ię  t r udn ić  
k r zy ż  o r d e r u  Rossyi sk iego S. A n n y , o r d e r  b ę d ą  eduk-acyą m ło d z ie ży  płci  źeńskiey , skła- 
W e i m a r s k i  S o k o ł a ,  o r d e r  Aus t ryack i  S. L e -  dać będz ie  t a m ec zn y  Magis t r at  ro c z n ie  6co 
o pa t d a  i f raneuzki  legi i  h o n o r o w e y .  N a w i e -  Z ło ty c h .  T a k ż e  klasztory D o m i n i k a n e k  w 
c z o r  t e goż  dn ia  o d w ie dz i ł  Kró l  w towarzy-  R a t y z b o n i e ,  S p e y e r  i F r e m d i n g e n  p rzywro-  
Stwie W .  X ią ż ę c i a  bal  w s t r z e l n i c y ,  a naza- Co n e  są w ce lu  poświęcan ia  s ię  wy chowywa-  
juttz opuścił z n o w u  to m ia s t o ,  niu  p a n i en e k  i u p o w a ż n i o n e  zos tały do przyj­

m owania nowych zakonnic,
'  (D odatek.)



Dodatek do gazety W ielkiego Xiestwa Poznańskiego < -•
(Z  dnia 8. W rześnia 1827.)

A  u s t t  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  i .  W r z e ś n i a .

W  gazec ie  naszey  z dn ia  19. L u t e g o  r. b.  
(pisze D os t r ze gac z  aus tryacki )  w sp om n ie l i ś ­
my o s t r a sznem zabóystwie ,  k lorego się d. I j .  

' r z e c z o n e g o  mies iąca  na cz c i g od n y m  starcu,  
X i e d z u  Blank,  P ro fess o rze  ma tematyki  w klas- 
s . e  arch i t ek tury cesarsko - królewsk .ey  akad e­
mii  kun sz tów,  d op usz czo no .  P r z e z  s t a ran ­
ność  zwie rzchnośc i  n a s z e y ,  w kilka dn i  po 
p o p e ł n i o n e y  z b r o d n i ,  s chwyt any  zaboyca,  
Wczoray r l n o  został  s t r acony .  O to  o k o l i c zn o ­
ści zaboys twa ,  iak ie po  w y k o n a n iu  wyroku 
tu d r u k ie m  o g ło s z o n o :  „ S e w e r y n  J -  sz la­
chc ic ,  fałszywie H r a b i a  J* * * ,  34 lat l iczący,  
w ces rossyis.  gu be rn i ,  podo lskiey u r o d z o n y ,  
r e l iyi i  kaiol ickiey ,  ż o n a t y ,  własc. c. e ma tę -  
tności  iuż od p ie rwszey młodośc i  po l eg a .ą c  
na  ma iątku,  był ba rdz o  wynios ły  . d u m n y ,  1 
n ie  lubi ł  być p o w o ln y m  d a w a n y m  m u  p r z e ­
s t rogom.  W  C ze rw cu  r. z. dla rozrywki  p r z y ­
j e cha ł  z d o m u  tu do W i e d n i a ,  a lu bo g o to w k a ,  
którą z sobą  p rz y w ió z ł ,  nie  ma łą  óyła,_ 1 on  lą
„ r z e z  g r a n i e  w k a r t y  zna cz n ie  p o m n o ż y ć  umia ł ,
j e d n ak ż e  p rzez  swoie  n ie r e g u la r n e  życ ie  1 
r o z r z u t n o ś ć ,  do ktorey się był  p rzyzwycza i ł ,  
d o  takiego p rzyszedł  n ie do s ta tk u ,  ze iuz: w 
W r z e ś n i u  do pożyczki  uc iec  s , ę  musiał .  A l e  
i teraz n i e u m ia ł  s ię  o g ran ic zyć ,  żył  s p os ob e m  

... t/m t rwoni ł  na roskosze i cia-t e m u  z w y c z a y n y m ,  t r w o  ^  td\
cle e rv  zn a c z n e  su m m y  , i
źe  n ie k tó re  prawie n iezbyc .e  po t r ze b n e  rzeczy
zastawiać musiał .  XV cz.asie tego’ " I ? ' * * *
g o  n iedos ta tku  p ie n ię d z y  , z on  ^zadu:
r. b. o t r zym ał  su row y rozkaz od s g A  ' 
ażeby  wróci ł  do  o y c z y z n y ,  z d o d a t k ie m ,  
ma  ieszcze l iczbę kłaśdź z p ias towanego  w o 
sta tnich czasach u r z ę d u ,  i na mocy tego zna 
c z n ą  su i m n ę  za|>łacić musi .  VV tyin s tanie  l 
w s t r zy m a n y  p rzez  f ał szywą ambicyą ,  ażeby się 
k o m u  zwierzyć,  powzią ł  zaraz szka radną myśl 
zabicia P ro fessora  Blanka ,  sw eg o  n iegdyś  n a ­
uczycie la ,  i w każdym względz ie  czc igodnego  
B ie dm d / i t s i ą l l e in ie g o  s t a rc a ,  i zab ran ia  iego 
p i e n i ę d z y ;  wiedz ia ł  b o w i e m ,  że B l an k  satn

mieszka i ma go tow iznę .  J u ż  w tym celu ku ­
pił  dnia 5. L u t e g o  wielki  i mocn y  nóż k u c h e n ­
n y ,  p o te m dn ia  9. zapros i ł  Profes .  Blanka na  
ob ia d ,  chcąc s ię  d ok la d n ie y  o iego  goto wizn ie  
d o w i e d z i e ć ;  a us łyszawszy ,  źe ta iest w o b h -  
g a c y a c h ,  zwróci ł  ku n im  swoie  zamia ry .  A  
gdy ieszcze  w prz ódy  dla os t rożnośc i  o na tu rze  
i sp oso b i e  m ie n ia n ia  tych o b cyc h  mu pa p i e ­
rów w in n e m  mi ey sc u  p o t r z e b n y c h  w ia d o m o ­
ści zas i ągnął ,  s tarał  się,  ażeby Pro fessora  b l a n k  
skłon ić  do pokazan ia  mu ich pod  p o z o r e m ,  źe 
i on  chce  sob ie  kupić  takie pap ie ry  , ale bo iąc  
się,  ażeby  go n i eo szu ka no ,  chc ia łby  ie w p r z ó d  
poznać .  Ja k oż  zyskał  p r zy r ze cz e n ie  t e go ,  i 
iuż dn ia  12. p o t e m ,  uda ł  s i ę ,  tnaiąc przy so ­
bie nóż,  w zamia rze  zaboys twa  do miesz kan ia  
P ro fessora .  A l e  źe m u  ten pokaz yw ał  tylko 
ob l igacye  inałey c e n y ,  o d ło ży ł  więc w y k on a­
n i e  swego  za m ia ru  do dn ia  nas tępu iącego ,  
w k tó rym m u  Blank  ob l igacye większe p r zy ­
r ze k ł  pokazać ,  oświadczając m u ,  źe ich teraz 
n ie  ma w d o m u  i musi  d o p ie r o  poysć  po n ie .  
W  tym d n i u ,  to iest 13. L u te g o  oko ło  tw szey  
g od z i n y  z p o łu dn ia ,  J***, tnaiąc nóż k u c h e n ­
ny w k ie sze n i ,  uda ł  s ię  z n o w u  do mieszkan ia  
P ro fes so ra  Blanka.  T e n  pokazał  mu  w sa m ey  
rzeczy  ośm sztuk p ię c i o p r o ce n to w y ch  ob l iga -  
cyy , w ogó le  6100 z łotych m o n e ty  i u n w e n -  
cy iney  w y n o s z ą c y c h ,  a gdy te na stole leża ły ,  
a B l a n k ,  dla szukan ia  cz egoś ,  p o d n i ó s ł  się , 
s t aną ł  za n im  J*** , doby ł  p rędko  noża ,  i w ty 1- • 
n ą  część g łowy tak go n im  c ią ł ,  źe Blank  n a ­
tychmiast  upad ł .  Chc ąc  zapób ieźyć  k rzycze ­
n i u ,  J* s s  zaraz  po te m iuż na z i emi  l e żącego  
tym samyin  n o ż e m  kilka razy ciął  w g ł o w ę  
i kilka razy p ch n ą ł  w pie rs i  i ż y w o t ,  po te m  
zabra ł  obl igacye  i sp i eszn ie  uda ł  się do d o m u .  
Za r a z  p o te m wyszedł ,  p r zed a ł  za b r an e  p ap i e ­
ry,  i z n o w u  z z ł u p i o n y c h  p ie n ięd zy  zby lk owa ł  
iak p r z e d te m  aż clod.  15. L u t e g o ,  w k tó rym to 
d n i u ,  iako p o są d zo ny  o tę z b r o d n i ą ,  został  
uwięz iony .  W  czas ie ś ledztwa,  po d ł u ­
g iem i uporczy  wem za p i e ra n i u  się,  p rzyznał  się 
na k o n i ec  do z b r o d n i ,  z g o d n i e  z oko l i c zno ­
śc ia m i ,  są d o w n i e  s p r a w d z o n e m i ,  Z ab i t y ;
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n a  ż ą d a n i e  s ą d u ,  w e d ł u g  p r z e p i s u  p r a w a ,  
p r z e z  l e k a r z y  l>ył o b e y r z a n y ,  i z n a l e z i o n o ,  
ż e  rnu n o ż e m ,  k tó ry  i e s z c z e  u J * * *  z n a l e z i o ­
n o ,  w g ł o w ę  s i e d m  ran p r z e z  c i ę c i e  , w p i e r s i  
d w i e ,  a w ż y w o t  p i ę ć  r an p r z t z  p c h n i ę c i e ,  
z n a d z w y c z a y n ą  6 i ł ą ,  g d y ż  i e d n o  p c h n i ę c i e  
n a  w y l o t  p r z e s z y ł o ,  b y ł y  z a d a n e ,  i ź e  te r a n y  
p o i e d y n c z o  u w a ż a n e ,  n i e o d z o w n i e  ś m i e r ć  za  
s o b ą  p o c i ą g n ą ć b y  m u s i a ł y .  —  M ^ r s o j t .  S e ­
w e r y n  f a ł s z y w i e  H r a b i a  J * * * ,  z o s t a ł
w i n n y  z a b ó y s t w a  z  ł u p i e z t w e m  p o ł ą c z o n e g o ,  
i d la  t e go  , o p r o c z  utraty s z l a c h e c t w a  i p r z y ­
w i ą z a n y c h  d o  n i e g o  p r a w ,  i a ki e  o s o b i e  i e g o  
ś l u z ą  w p a ń s t w a c h  c e s a r s k o - a u s t r y a c k i c h  , w e -  
d ł u g  p r z e p i s u  §fu I i g g o  p ra w k r y m i n a l n y c h ,  
m a  b y ć  ś m i e r c i ą  k a r a n y ,  i ta ka r a ,  s t o s o w n i e  
d o  §f u t o g o  t y c h ż e  p r a w ,  p r z e z  p o w i e s z e n i e  
g o  d o p e ł n i o n ą  b ę d z i e .  —  T r a c e n i e  n a s t ą p i ł o  
o n e g d a y ,  30 .  S i e r p n i a ,  p o  w p ó ł  d o  d z i e w i ą t e y  
z r a n a . “

Rozm ai te  wiadomośc i.
A u s t r y a c k i  M i n i s t e r  S t a n u  i W  O c h m i s t r z ,  

X i ą ż ę  T r a u t m a n n s d o r f F - W e i n s b e r g ,  u m a r ł  
w  W i e d n i u  d n i a  27 .  S i e r p n i a .

J P a n S c h a r f f ,  m e c h a n i k  z T o r u n i a ,  p r z y b y ł  
d o  Poznania i w y s t a w i ł  na w i d o k  w h o t e l u  S a s k i m  
d w a  w y n a l e z i o n e  p r z e z  s i e b i e  a pp ara ty  m e c h a ­
n i c z n e ,  K o p e r n i k a  ukł ad ś wiat a n a  b i e g u  z i e ­
m i  z a s a d z o n y  i p o r z ą d e k  ciał  n i e b i e s k i c h  n a o ­
c z n i e  w y k a z u i ą c e .  P a n  P r o f e s s o r  B e s s e l  w K r ó ­
l e w c u ,  k t ó r e m u  z  n at ury  i e g o  z a w o d u  przy-  
s t o i  s ą d z i ć  o  t y m  i e d y n y r n  w  s w o i m  r o d z a i u  
t w o r z e  k u n s z t u ,  o d d a i ą c  w  K r ó l e w i e c k i e y  g a ­
z e c i e  z u p e ł n ą  s p r a w i e d l i w o ś ć  z r ę c z n o ś c i  P a n a  
S c h a r f f ,  z  iaką p r z e m ó g ł  w i e l k i e  z a w a d y  w u-  
t w o r z e n i u  s w o i e g o  d z i e ł a ,  p o l e c a  i e  iak n a y u -  
s i l n i e y  k a ż d e m u  p r a g n ą c e m u  p o w z i ą ś ć  r ze teI ne  
w y o b r a ż e n i e  o  w s z e c h m o c n e y  i n i e s k o ń c z o n e y  
w i e l k o ś c i  T w ó r c y  świata .

O U W i l i  SZ ( Z E N I K  ‘
D o m  p o ł o ż o n y  p o d  N r o .  105 .  p r z y  N o w y m  

R y n k u  n a  u l i c y  K o z i e y ,  n a l e ż n y  d o  f u n d u s z u  
5 c i u  P a n i e n ,  w y p u s z c z o n y  b y d ź  m a  w d z i e ­
r ż a w ę  na rok i e d e n  , to i es t  o d  j .  P a ź d z i e r n i k a  
r .  b.  aż  d o  t e g o ż  d n i a  1828-  roku ,  —  L i c y t a -  
c y a  o d b ę d z i e  s i ę

d n t a  1 2 . p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a

p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  t o i e y .  S t a w a i ą c y  
w i n i e n  s i ę  o p a t r z y ć  w k a u c y ą  I C O  T a l a r ó w ,  
W a r u n k i  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą  p o t l c za s  g o d z i n  
s ł u ż b o w y c h  w  r eg i s tr a tur ze  w ł a d z y  p o d p i s a n e y .

P o z n a ń  d n ia  2 8 - S i e r p n i a  i g qy .
Ń a d b u r  m i s t r z .

P r e z e n t o w a n i  n a  a l u m n a t  S z o ł d r s k i c h  m ł o ­
d z i e ń c y ,  k t ór y ch  m i e y s c e  z a m i e s z k a n i a  i es t  
n i e w i a d o r n e r n  , w z y w a i ą  s i ę  n i n i e y s z e t n  , a ż e -  
b y  s i ę  p r z e d  t s z  y m  P a ź  d z  i e  r n i k a r. b. d o  
P r o w i z o r a  m i e s z k a i ą c e g ó  w P o z n a n i u  n a  T u ­
m i e  p o d  N r e m  16.  z g ł o s i l i .  —  Z  u b i e g a j ą ­
c y c h  s i ę  t en  p r z y ię t y rn  z o s t a n i e ,  k t ó r e g o  p re -  
z e n t a  n a y d a w n i e y s z ą  ma datę .

13 n i  a 2 1 .  W  r z  e  s n i a r, bież .  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  m e y ,  b ę d ą  na r o z k a z  w y ż ­
s z y  29 k o n i ,  d o  s ł u ż b y  k a w al l e ry i  n i e z d a t n e ,  
z a  g o t o w ą  z a raz  z a pł a tą  n a  W i l h e l m p l a c u  
s p r z e d a n e ,  na  c o  o c h o t n i k ó w  k u p n a  z a pr a sz a .

P o z n a n  d n ia  1. W r z e ś n i a  1827.
P ó l k o w n i k  i K o m m e n d a n t  R e g i m e n t o w y  

v .  S z e r d a h e l l y ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia  3 . W rześnia  1 8 2 7 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a . .
po !>o

8 9 l W
Obligi bankow e a i do włącznie
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